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           Liniska, 15.10.2003r.
OŚWIADCZENIE

Alojzego Dambka

syna por. Jozefa Dambka

Twórcy i Dowódcy

Tajnej Organizacji Wojskowej

Gryf Kaszubski-Pomorski

W SPRAWIE

Zbigniewa Talewskiego, który od lat uwiarygadniał i bronił polskojęzycznej grupy Gestapo przemianowanej w 1945 roku na UB, 

a w Stanie Wojennym nasilił te działania.
[image: image1.jpg]zeld. 4

-

L X, X ASGA 4

POBRIELE  Moj nfonnmaton Holbwralany

Nee AoW sm\@s

g

h)

ALiU O53[YSIOWO-0NSANISTY BIUGLSIZIZ RIZP
-po 1ijsdngs 20zxd epurAmozimTeSIoz zADYRBU-0U
~zepndod ®fses eyzpezided ‘ usroirog jAIn“
MOX Spurpudmoy od dmopsm — Hagmedy
2uny zazid’ £01jqe}] TIOIUOISPS 950ISLL0IIN
‘aq eRuIZpzEd $Z TIUP 0331110508 ¢iomQ

. ‘1201q femou [afoms IN[em op Mmoo
~mozaniiy z3zid mpuazpemoldm  ¢F29uzORINYS
UazZIIIWEZ 31s B1uszdzsiz ueid Lzsfep eu wmio
-BlepRIZpPC Wiesow ‘niodo nyona ofarxsicwod
nSASYNS WIS Zni -BrAq UDIHIURIE MOIMOG
-wog Efoye ezs(eg Uyom idsda eu spunw
-updg M Z-A 1 T-A mous1od Bruinzadim —
oIjemMISpUNM [SINSMOIIY [Suukls moyaiqg

0} {AZ3ISIM RIS 2923d  LI09Y ‘wojuedny-
-0 wiwes wil Z ¥jem Aufos ydrejunIzm M
yakokfnnuliuoy mojorrjed yorysiowod Jeimy
Yor3a192s TOAMS m yolokferdnys ‘goLmofoq .
forzIIeI10 [{2]r1AR]SPIZId TluTyjods nziowoeqg
U NIiodo NYINI IRI3IZP M 050uUZEAL 0OZpIEq
op 0fZSOp Mo TheT eI L o3durimwodSp

“UIeZPAZDA
am ofslysqnzse)] nuasueysg op sufom od Lu
-oisetuezid feis0z ‘ejBUd BNSOMZSEY emoNgiq
-Bz BIp)S ‘wicp tupazided ‘ammorgkg [oulez)
M YINSMOIRIQIZIT~epINZ  BYSqNzZSeN SulZp:
-01 zazad ofaieyzSalWIEZ NNUAPN(.dIUEBIO§ BU -
TICI 1861 BjluIdwzpzed 3z [suemoInwum [am
-oxierwed £oriqe} eu afdupim sideU IMBL

"21NSIOUI0 J-0YSqNZSY] JIUIZSIZIZ — |
eruozIzpAan 059} eludiudrimedn e "Ing wiuopnesd yaquie( yez
-op wIod 1 Zopmenyy unuepnasd vzodigy Jozor, *yid sy evoslotur 03a3 2
Hemoxany blowziueSI0 "¢h—Ip6T YoLie] M wojurdnio) Wismola])
~H] Z Di{em Op INsiowiod JAIGH kaosioay dfoeziuedio; ourjomod
nyox gL exdy] p eiup noslerme wA] M feys Aaopy. ‘nwop M

.‘mNm\SOJj«Z I TINMYQ 1R8OS

R vmouava Azuar

G JATY





Alojzy Dambek 
Syn por. Jozefa Dambka

Twórcy i Dowódcy

Tajnej Organizacji Wojskowej

Gryf Kaszubski-Pomorski

W zespole ds. Upamiętniania Etosu TOW Gryf Pomorski 
jestem Dokumentalistą

OŚWIADCZENIE

Zbigniew Talewski od lat uwiarygadniał i bronił polskojęzycznej grupy Gestapo przemianowanej w 1945 roku na UB, a w Stanie
Wojennym nasilił te działania.

W połowie października 1981 roku nasza rodzina Dambków dostała zaproszenie do miejscowości Czarna Dąbrowa pod Bytowem gdzie miało nastąpić odsłonięcie tablicy pamiątkowej poświęconej ks. płk. Józefowi Wryczy oraz mojemu ojcu por. Józefowi Dambkowi. Moja matka Anna Dambek, wdowa po por. Józefie Dambek, twórcy i dowódcy TOW Gryf Kaszubski - Pomorski miała ze mną dokonać odsłonięcia tej tablicy.
W tym miejscu w czasie wojny ukrywał się u zasłużonej rodziny Bolesława Żmudy-Trzebiatowskiego przez ponad cztery lata pomorski bohater ks. płk. Józef Wrycza.
Tę uroczystość organizował prezes Oddziału Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego w Słupsku p. Zbigniew Talewski.
Uroczystość miała odbyć się 24 października 1981 roku. Był to czas „Solidarności", w Polsce następowała odnowa polityczno - moralna, dlatego z zadowoleniem przyjęliśmy to zaproszenie.
Z ks. płk. Józefem Wrycza nasza rodzina bardzo była związana, a szczególnie z moim dziadkiem Jakubem Reiter. Przyjeżdżał do majątku (120 ha) mojego dziadka w Klukowej Hucie. Często tam nocował. Dziadek jeździł przed wojną na imieniny Józefa do Wiela, gdzie ks. Wrycza był proboszczem .Ks. płk Wrycza znał również mojego ojca Józefa Dambka z okresu przedwojennego, od czasu ślubu rodziców.
22 czerwca 1941 roku doszło do wojny między Hitlerem i Stalinem, okupantami naszego kraju, nastąpiła nowa sytuacja polityczna w Polsce. Wówczas mój ojciec, twórca i Dowódca Gryfa, znając bohaterską przeszłość i wielką popularność księdza Wryczy na całym Pomorzu zaproponował, aby On objął funkcję Honorowego Prezesa TOW Gryf Pomorski. Do tego czasu (6 lipiec 1941 roku) ks. Wrycza nie działał w konspiracji. W tym okresie ks. Wrycza ukrywał się w Czarnej Dąbrowie pod Bytowem u zasłużonej rodziny kaszubskiej Bolesława Żmudy-Trzebiatowskiego, było to już poza przedwojenną granicą RP. Tam ksiądz był już mniej znany. Pomimo, że ks. Wrycza przebywał w jednym miejscu był przez to mało mobilny przyjął propozycję mego ojca zostania Honorowym Prezesem TOW Gryf Pomorski. Z uwagi na wyjątkowe położenie księdza, ojciec mój, Dowódca Gryfa, bardzo dbał o jego bezpieczeństwo. Do kontaktów z ks. Wrycza z ramienia Gryfa był upoważniony tylko Juliusz Koszałka, szef wywiadu i kontrwywiadu Gryfa (pełnił on /również czasowo funkcję Komendanta Naczelnego Gryfa Pionu Wojskowego). Po jego rozpracowaniu przez gestapowca Jana Biangę, który był najbliższym współpracownikiem (zobacz moje inne oświadczenia mówiące o działalności Jana Biangi w gestapo jeszcze w okresie międzywojennym wspólnie z Aleksandrem Arendt).
J. Kaszubowskiego Inspektora Gdańskiego Gestapo i A. Arendta. Juliusz Koszałka został na początku 1943 roku aresztowany wraz z całą rodzina i osadzony początkowo w obozie koncentracyjnym Sztutthof. W wyniku prowokacji polskojęzycznej grupy gestapo.
Potem do kontaktów z ks. Wrycza został wyznaczony również najbliższy współpracownik mego ojca, Jan Gończ - kronikarz, dokumentalista Gryf i równocześnie Komendant Gryfa na powiat kościerski.
Dlatego upamiętnienie ks. Wryczy i mojego ojca dowódcy Gryfa, tablicą pamiątkową w miejscu ukrywania się Wryczy i gdzie nastąpiło ich tajne spotkane w nocy z 6/7 lipca w Czarnej Dąbrowie, przyjęliśmy z aprobatą . Szczególnie dlatego, że przez całą wojnę polskojęzyczna grupa gestapo w osobach Jana Kaszubowskiego, Aleksandra Arendta, Jana Szalewskiego , Kurta Hagemann, Józefa Gierszewskiego -"Ryś", ścigała ks. Wryczę, aby go zlikwidować, ponieważ był on symbolem walczącego Pomorza.
W 1943 roku bliscy zlokalizowania kwaterowania ks. płk. Józefa Wryczy byli już 
K. Hagemann i J. Gierszewski - "Ryś" oraz jego kochanka Halina Kurowska. Wydanie Wyroku Śmierci na nich przez Sąd Wojskowy Gryfa na czele, którego stał Sędzia Zawodowy za „zdradę w imieniu Państwa Polskiego" uratował ks. J. Wryczy życie. Józef Gierszewski - Ryś i Halina Kurowska, którzy z polecenia gestapo wniknęli podstępnie do „ Gryfa" rozpracowywali żołnierzy Gryfa głównie w pow. Chojnickim. W wyniku ich zdrady został aresztowany przez polskojęzyczną grupę gestapo 4 maja 1943 w leśniczówce Młynki por. Jan Bińczyk ps. „ Zagłoba" oraz jego syn Zygmunt Bińczyk. Jan Bińczyk był współorganizatorem TOW Gryf Pomorski w pow. Chojnickim oraz pierwszym Komendantem w pow. Chojnickim zamordowany został na Gestapo w Gdańsku przed śmiercią przesłuchiwany przez Jana Kaszubowskiego i Aleksandra Arendt. W wyniku tej samej akcji zdrady Józefa Gierszewskiego został aresztowany leśniczy z Lasek Oskar Halama oraz jego Sekretarz Cyryl Zalewski.
    Jan Kaszubowski (używał on jeszcze innych nazwisk Hans Kassner, Heinrich Kassner , Henryk Kassner ) i Aleksander Arendt wspólnie z innymi oprawcami z polskiego gestapo, brali udział w skrytobójczym zamordowaniu mojego ojca por. Józefa Dambka, dowódcy Gryfa 4 marca 1944roku. Cała nasza rodzina Dambków, a nie tylko Dowódca Gryfa ukrywała się przed tymi oprawcami w czasie wojny. Pisałem o tym również w moim oświadczeniu z dnia 12 grudnia 2000roku.
W czasie zamachu gestapowców Jana Kaszubowskiego i Aleksandra Arendta w  dniu 4 marca 1944roku na Dowódcę Gryfa ukrywaliśmy się akurat w Klukowej Hucie na wybudowaniu, w gospodarstwie Zwarów Kurier od rybaka Tempskiego powiadomił nas, że nastąpiła zdrada u Piaseckich i Aleksander Arendt z Janem Kaszubowskim dokonali zamachu na życie mojego ojca por. Józefa Dambka Dowódcy Gryfa . Kurier ten powiadomił nas, że ojciec został zamordowany między godziną 19.00 a 20.00. Tempski powiadomił nas przez niego, że Jan Kaszubowski i Aleksander Arendt rozpoczęli również obławę na nas . Myśmy teraz musieli częściej zmieniać miejsca ukrywania się .Do końca wojny zarówno moja matka Anna Dambek z młodszym bratem jak i ja zmuszeni byliśmy do ciągłego ukrywania się przed Aleksandrem Arendt i jego szwagrem Janem Kaszubowskim i przebywania w różnych miejscach na terenie Kaszub.
W nocy z 24/25 maja 1944 roku, przywódcy polskiego gestapo Jan Szalewski, Aleksander Arendt, Jan Kaszubowski zamordowali w Szymbarku dziesięciu żołnierzy Gryfa ze Sztabu dowódcy Gryfa , w tym dwóch założycieli TOW Gryf Kaszubski Jana Gierszewskiego z Czarlina i Bronisława Brunka ze Stężyckiej Huty. Aresztowani zostali oni 24 maja o godzinie 12.00 w południe, następnie umieszczono ich w remizie strażackiej w Szymbarku, skąd 25 maja doprowadzono do przygotowanego wcześniej dołu i strzałami z bliskiej odległości w tył głowy zabijano i wrzucano do wspólnego dołu śmierci.
W tej zbrodniczej akcji w Szymbarku zostali zamordowani jeszcze następujący żołnierze Gryfa ze Sztabu Dowódcy Gryfa mojego ojca:
1. Franciszek Heft z Sikorzyna
2. Leon Lipski z Nowej Sikorskiej Huty
3. Antoni Dułak z Sikorzyna
4. Józef Jankowski ze Stężycy
5. Stanisław Patoka z Dubowa koło Stężycy
6. Leon Hinca z Szymbarka
7. Franciszek Chrapkowski ze Skorzewa
8. Franciszek Hetmański ze Skorzewa 
Dalsza   część   zbrodni   z   Szymbarka   miała   miejsce   w   Łubianie,   gdzie polskojęzyczna grupa gestapo zlikwidowała swoich współpracowników jako niewygodnych świadków.
Jakie było nasze zaskoczenie kiedy 24 października 1981 roku udając się razem z matką Anną Dambek na odsłonięcie tablicy do Czarnej Dąbrowy organizowane przez Z. Talewskiego poświęcone pamięci płk. J. Wryczy i mego ojca por. J. Dambka, kiedy tam spotkaliśmy A. Arendta i J. Szalewskiego, których tylko w części zbrodnie wyżej opisałem.
Zrozumieliśmy wtedy dopiero jaką podstępną prowokację zorganizował 
Z. Talewski w stosunku do naszych rodzin m.in. Dambków i Żmuda-Trzebiatowskich , ze Sztabów Dowódczych TOW Gryf Pomorski. Pokazuje to jaką arogancją odznacza się Z. Talewski, kiedy w czasie „Solidarności" dopuścił się tej prowokacji. Wtedy ujawniane były zbrodnie komunistyczne i hitlerowskie, a on w tym czasie uwiarygodniał jeszcze byłych agentów NKWD i gestapowców A. Arendta i J. Szalewskiego , Józefa Gierszewskiego -"Ryś". Gdybyśmy wiedzieli, że w Czarnej Dąbrowie będzie A. Arendt i J. Szalewski nigdy byśmy tam nie przyjechali. To samo mówił ks. Józef Szarkowski z Gdyni.
Odsłonięcie tej tablicy zorganizowane przez Z. Talewskiego było tylko pretekstem do tego, aby naszą rodzinę Dambków zwabić podstępnie do Czarnej Dąbrowy i razem z nami pokazać oprawców A. Arendta i J. Szalewskiego z polskojęzycznej grupy gestapo, ponieważ mieli oni odegrać znaczna rolę w Stanie Wojennym. 
Z. Talewskiemu chodziło o to aby stan wojenny, który niebawem nastąpił, wykorzystać do uwiarygodniania gestapo i fałszować historię Pomorza. Za tą prowokacją Z. Talewskiego stał A. Arendt, J. Szalewski, Stanisław Gierszewski(syn Józefa Gierszewskiego- "Ryś" -skazanego wyrokiem Sądu Wojskowego „Gryfa" na karę śmierci za współpracę z gestapo ) oraz Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie, które z ramienia UB po 1956 zakładał m.in. A. Arendt (zobacz moje wcześniejsze oświadczenia znajdujące się w zasobach Instytutu Pamięci Narodowej i Etosu).
Kiedy znaleźliśmy się w. Czarnej Dąbrowie pod Bytowem na nowym domu Żmudy-Trzebiatowskiego, umieszczono już tam tablicę (dom z czasów wojny, gdzie ukrywał się ks. J. Wrycza został rozebrany , aby nie stał się miejscem spotkań - kultu żołnierzy Gryfa. Podobnie przez tych oprawców został zniszczony grób mego ojca na cmentarzu Gdańsk -Zaspa przez A. Arendta . Oprawcy ci nie tylko mordowali żołnierzy Gryfu , ale niszczyli wszelkie ślady materialne związane z Gryfem).
Z. Talewski przygotowując niesłychaną prowokację nie uzgodnił z nami treści napisu na tej tablicy, ani nie zapoznał nas z tekstem tam umieszczonym. Tablica była wykonana z cienkiej blachy napisy mało czytelne z tekstem zapoznaliśmy się dopiero po odsłonięciu tablicy.
A. Arendt chciał również fizycznie brać udział w odsłanianiu tablicy razem z moją matką Anną Dambek i proponował mi, żebyśmy odsłaniali część tablicy do połowy , a on odsłoni resztę, nie zgodziłem się na to, by gestapowiec A. Arendt, który brał udział w zamordowaniu mego ojca, Dowódcy Gryfa por. J. Dambka, teraz odsłaniał tablicę razem z moją matka . Ta niesłychana prowokacja była wymyślona przez Z. Talewskiego. Przez tę podstępną prowokację Z. Talewski zhańbił rodzinę Dambków , Gończów, Bińczyków i Wojewskich .
Ostatecznie razem z matką Anną Dambek odsłoniliśmy tę tablicę. Na tablicy przedstawione są nieprawdziwe fakty (zał. 1 ).Stwierdza się ,że „ dnia 7 lipca 1941 roku powołano organizację wojskową „Gryf Pomorski" do walki z hitlerowskim okupantem w latach 1941-1945 (...)". Jest to nieprawdziwe stwierdzenie. W Czarnej Dąbrowie 6/7 lipca 1941 roku nie powoływano żadnej „organizacji wojskowej Gryf Pomorski „ takiej organizacji nie było. Była natomiast Tajna Organizacja Wojskowa „Gryf Kaszubski" i w Czarnej Dąbrowie Tajna Organizacja Wojskowa Gryf Kaszubski, która już w 1941 roku objęła całe Pomorze łącznie z Królewcem, Gdańskiem, Szczecinem, Toruniem i Bydgoszczą, został przemianowany ostatni jej człon nazwy z Gryfa Kaszubskiego na Gryf Pomorski. Dalej na tej tablicy przygotowanej przez Z. Talewskiego napis głosi, że „Gryf Pomorski" powołany był do walki z hitlerowskim okupantem" ! Deklaracja Ideowa Tajnej Organizacji Wojskowej Gryfa Kaszubsko-Pomorskiego napisana przez mego ojca por. Józefa Dambka i Jana Gończa odzwierciedlała historyczne fakty napaści na polskich przedstawicieli dwóch zbrodniczych systemów Hitlera i Stalina głosiła że: „ Głównym celem Tajnej Organizacji Wojskowej „Gryf Pomorski „ jest wyzwolenie Ojczyzny i Kościoła Katolickiego z niemieckiego brunatnego faszyzmu i sowieckiej czerwonej zarazy „(II punkt Deklaracji Ideowej Gryfa)”
Dla tych fałszerzy związanych z gestapo i NKWD, w imieniu których Z. Talewski zorganizował tę podstępną prowokację było usprawiedliwieniem ich działalności. Okupanci sowieccy , który we wspólnej zmowie z Hitlerem, na podstawie zbrodniczego Paktu Ribbentrop-Mołotow, we wrześniu 1939 napadli na Polskę, byli dobrymi okupantami. Według tych fałszerzy - nie należało z nimi walczyć 
Z. Talewski razem z A. Arendtem, J. Szalewskim, S. Gierszewskim 
i  J. Borzyszkowskim te kłamstwa głosili już pod potrzeby Stanu Wojennego, aby się przypodobać agentom Moskwy w Polsce. W niedługim czasie wprowadzono Stan Wojenny i rozpoczęto walkę z „Solidarnością" i całym Narodem Polskim. Te kłamstwa w/w fałszerze na czele z Z. Talewskim, godziły nie tylko w dobre imię naszych rodzin ze Sztabów Dowódcy Gryfu i Dambków, Westphali, Gończów , Bińczyków i Wojewskich , ale w całą Polskę . Będąc na usługach sowieckich mocodawców zaprzeczali oni .w ten sposób że Rosja sowiecka nie brała udziału we wrześniu 1939roku w napaści na Polskę i nie zajęła ponad 50% obszary RP. Koalicja fałszerzy historii Gryfa, których tutaj we fragmentach opisuje A. Arendt, J. Szalewski, 
A. Komorowski, J. Borzyszkowski, S. Gierszewski, K. Ciechanowski, 
A. Gąsiorowski, Z. Talewski podawali od lat celowo nieprawdziwe fakty, aby umniejszać bohaterstwo Kaszub-Pomorzan.
Również tutaj m.in. Z. Talewski w czasie tej prowokacji w Czarnej Dąbrowie podają (zał2) ,, W warunkach wojennych prędzej czy później musiało dojść do tego spotkania [6/7 lipca 1941] Józef Dambek kierował do tego czasu Tajną Organizacją „Gryf,, ..Ksiądz Józef Wrycza - organizacją „Gryf Kaszubski,,. Fałszerze ci sugerują, że były jakieś dwie organizacje w obrębie Gryfa. Na Kaszubach - Pomorzu była tylko jedna organizacja TOW Gryf Kaszubski, która została powołana w Czarlinie we wrześniu 1939r, o czym piszę w tym opracowaniu. Natomiast ksiądz Wrycza do 6/7 lipca 1941 r. nie był w konspiracji.
To spotkanie w Czarnej Dąbrowie miało na celu zapoznanie się i omówienie nowej sytuacji jaka zaistniała w Polsce, kiedy doszło do wojny między dwoma zbrodniczymi systemami Hitlera i Stalina 22 czerwca 1941 roku.
Jako syn twórcy i Dowódcy Gryfa pragnę zaprotestować przeciwko tym od lat uprawianym kłamstwom Z. Talewskiego. Mój ojciec jak również cała nasza rodzina utrzymywała stały kontakt z ks. Wryczą przed wojną, w czasie wojny (również po śmierci mego ojca) jak i po wojnie.
Po 1945roku kiedy mieszkałem w Sztumie razem z dziadkami Reiter, ksiądz Wrycza przyjeżdżał razem z majorem Łupaszką. Jak wiadomo Gryf nie był nigdy rozwiązany Ks. Wryczą opiekował się cała naszą rodziną po wojnie, aż do jego śmierci w grudniu 1961 roku (zobacz moje inne oświadczenia w IPN).
Byłem świadkiem rozmów w Sztumie ,kiedy mówił ks. Wryczą, że do czasu spotkania w Czarnej Dąbrowie, nie był w żadnej organizacji konspiracyjnej w tym nie organizował TOW „Gryf Kaszubski”. Ksiądz Wrycza nie był również w AK, ponieważ do 1945roku na Pomorzu nie było tej organizacji Natomiast od 6/7 lipca był w TOW „Gryf Pomorski,” prezesem honorowym. Miało to wielkie znaczenie dla Gryfa, ponieważ był on bohaterem narodowym z okresu walk o niepodległość Polski w latach dwudziestych .
W czasie kiedy ks. Wrycza przebywał w Czarnej Dąbrowie, miał stałą ochronę Gryfu, który czuwał nad jego bezpieczeństwem.
Dziadek mój J. Reiter z całą rodziną i również ze mną zostaliśmy wysiedleni po wojnie z Kaszub przez gestapowca A. Arendta na tzw. zesłanie wewnętrzne jako „wrogowie ludu” na Ziemie Odzyskane do Sztumu o czym wyżej wspominam.
Pragnę tu po raz kolejny wyjaśnić, ze Tajna Organizacja Wojskowa „Gryf Kaszubski,, została powołana na bazie przedwojennej Sieci Dywersji Pozafrontowej we wrześniu 1939roku w Czarlinie w powiecie Kartuzy powołano przez mojego ojca por. J. Dambka, Józefa Gierszewskiego, Jana Gierszewskiego z Czarlina , członków Stronnictwa Narodowego, w ich gospodarstwie oraz Klemensa Bronka i Bronisława Brunka.
We wrześniu miało miejsce zebranie organizacyjne (Jana Gierszewskiego bohatera z Czarlina nie mylić z Józefem Gierszewskim -„Ryś,, współpracownikiem gestapo, który wniknął do Gryfa razem z kochanką Haliną Kurowską, z polecenia Jana Kaszubowskiego, Aleksandra Arendt, Jana Szalewskiego, w celu rozbicia Gryfa od wewnątrz). Za tę zdradę Państwa Polskiego, wyrokiem Sądu Wojskowego zostali zlikwidowani Józef Gierszewski -„Ryś” i Kurt Hagemann.
Pragnę podkreślić, że ta niesłychana, prowokacja przygotowana przez 
Z. Talewskiego w Czarnej Dąbrowie zakończyła się skandalem, ponieważ przybyłe rodziny zwietrzyły te kłamstwa.
Przekonaliśmy się niebawem, że były to przygotowania Z. Talewskiego do umieszczenia przywódców polskojęzycznej grupy gestapo w „Patriotycznym Ruchu Odrodzenia Narodowego" -PRON (zobacz załącznik 3)
W tym fałszowaniu chodziło Z. Talewskiemu o pokazanie naszej rodziny Dambków oraz innych osób związanych z Gryfem w towarzystwie A. Arendta i J. Szalewskiego.
A. Arendt pierwszy prezes-założyciel Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego miał ponadto z moja matką A. Dambek odsłonić tablicę poświęconą ks. płk. Wryczy i memu ojcu J. Dambkowi w tym historycznym miejscu Czarnej Dąbrowie.
Jako świadek historii i uczestnik tych wydarzeń oświadczam, że nie uwiarygodniliśmy tych zbrodniarzy A. Arendta i J. Szalewskiego. Nie dopuściłem, aby A. Arendt odsłaniał tablicę. Nie robiliśmy sobie zdjęć, ani nie przebywaliśmy w ich towarzystwie, byłaby to hańba dla naszej rodziny.
Po 49 dniach od tych „uroczystości" w Czarnej Dąbrowie, które zorganizował podstępnie Z. Talewski w celu obrony polskojęzycznej Grupy gestapo m.in. 
A. Arendta i J. Szalewskiego w dniu 13 grudnia 1981 roku reżim Jaruzelskiego wprowadził Stan Wojenny. A. Arendt znalazł się niebawem w Składzie Prezydium Rady Wojewódzkiej Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego -PRON w Gdańsku jako „ były komendant "Gryfa Pomorskiego.
Jak fałszowania Zbigniewa Talewskiego w Czarnej Dąbrowie wpływały na umieszczanie  przywódcy  polskojęzycznej  grupy  Gestapo A. Arendta w Patriotycznym Ruchu Odrodzenia Narodowego – PRON
Wskutek tych podstępnych fałszowań w Czarnej Dąbrowie przy użyciu rodzin żołnierzy Gryfa , ze Sztabów Dowódczych w tym i Dambków udało się 
Z. Talewskiemu umieścić przywódcę polskojęzycznej Grupy gestapo Aleksandra Arendta w składzie Prezydium Rady Wojewódzkiej w Patriotycznym Ruchu Odrodzenia Narodowego - PRON w Gdańsku jako byłego komendanta „Gryfa Pomorskiego (zobacz załącznik 4 ) Z. Talewski zdawał sobie sprawę, że ten „Patriotyczny Ruch Odrodzenia Narodowego,, będący całkowicie na usługach Moskwy powołany nielegalnie nawet z ówczesną polską komunistyczną konstytucją będzie bronił A. Arendta dlatego. że nie będzie chciał się przyznać , że w ich składzie jest etatowy pracownik gestapo i NKWD m.in. A. Arendt Z. Talewskiemu zależało bardzo , aby A. Arendt z ramienia Zrzeszenia Kaszubsko Pomorskiego umieścić w tej fasadowej Organizacji PRON i w ten sposób uwiarygodniać jego i Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie , którego z ramienia U B 
A. Arendta był m.in. założycielem i l prezesem w latach 1956-1959r. W ten oto sposób zbrodnie polskojęzycznej grupy gestapo nie zostaną nigdy ujawnione uważał Z. Talewski.
Z. Talewski widział całą nadzieję we wprowadzeniu Stanu Wojennego , dlatego przez te działania popierał ten zbrodniczy akt skierowany przeciwko „Solidarności,, i całemu Narodowi Polskiemu, który to akt gwarantował niedopuszczenie do ujawnienia zbrodni polskojęzycznej grupy Gestapo od lat przy pomocy Zrzeszenia Kaszubsko -Pomorskiego używał podstępnie rodzin, ze Sztabów dowódczych Gryfa Dambków, Wojewskich, Gończów ,Bińczyków. Nie udało się natomiast umieścić w PRON przywódcy polskojęzycznej grupy gestapo Jana Szalewskiego mordercy m.in. założycieli Gryfa w Szymbarku 24/25 maja 1944 roku ponieważ od lat sześćdziesiątych miał już „żółte papiery" , które broniły go przed odpowiedzialnością za zbrodnie popełnione na Pomorzu m.in. we wspomnianym Szymbarku .oraz Łubianie. Jednak te „żółte papiery,, -choroba psychiczna nie przeszkadzały mu z ramienia PZPR objęcia funkcji dyrektora Liceum Ogólnokształcącego w Słupsku [J. Szalewski 4 marca 1988roku 44 rocznica zamordowania skrytobójczo mojego ojca (4 marca 1944) przez polskojęzyczną grupę gestapo wydał wyrok na siebie -popełnił samobójstwo rzucając się pod pędzący tramwaj w Gdańsku].
Udało się natomiast tym fałszerzom historii Pomorza umieścić w PRON-ie bliskiego współpracownika Aleksandra Arendta Macieja Krzyżanowskiego. 
M. Krzyżanowski podobnie jak Z. Talewski zatajał zbrodnie polskojęzycznej grupy gestapo przemianowanej na NKWD m.in. A. Arendta, J. Szalewskiego i 
J. Gierszewskiego -„Ryś”. Krzyżanowski razem z Zygmuntem Sikorskim posuwali się w tych fałszowaniach do tego stopnia , że w „opracowaniu,, m. in. „Jan Szalewski dzieje pomorskiego patrioty" na str.50 podają ze mój ojciec twórca i dowódca Gryfa współpracował z Aleksandrem Arendtem przywódca polskojęzycznej grupy gestapo -NKWD i razem wydawali oświadczenia w czasie wojny. 
Działają wspólnie w składzie Prezydium Rady Wojewódzkiej PRON w Gdańsku A. Arendt , 
M. Krzyżanowski uwiarygodniali polskojęzyczna grupę gestapo - NKWD działania ich były skierowane zawsze przeciwko Racji Stanu Państwa Polskiego.
Opisałem tutaj tylko fragment szkodliwej działalności Z. Talewskiego jaką prowadził z ramienia Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego przeciwko Kaszubom i całej Polsce, którą jak na ironię prowadził Z. Talewski za pieniądze m. in. Kaszubskiego podatnika. Zrzeszenie jest dotowane. W sposób perfidny i podstępny używał naszych rodzin Dambków, Wojewskich, Gończów, Binczyków, Żmuda-Trzebiatowskich , co w tym oświadczeniu opisuje jako świadek historii. Próbował używać nas podstępnie np. w Czarnej Dąbrowie do uwiarygodniania zbrodniarzy m.in. A. Arendta i J. Szalewskiego z polskojęzycznej grupy gestapo po wojnie przemianowanej na NKWD, która również po wojnie w sposób zbrojny zwalczała osoby, które działały na rzecz niepodległego bytu Państwa Polskiego. W swoim Statucie Ideowym Gryfa napisanego przez mojego ojca głosiły przystępując do walki we wrześniu 1939 roku że „Głównym celem Tajnej Organizacji Wojskowej „Gryf Kaszubski ,, jest wyzwolenie Ojczyzny i Kościoła katolickiego z niemieckiego brunatnego faszyzmu i sowieckiej czerwonej zarazy”.
Z. Talewski wykorzystując rychłe wprowadzenie Stanu Wojennego do atakowania żołnierzy Gryfa , a faworyzowania przywódców polskojęzycznej grupy gestapo celem Z. Talewskiego było zrównanie kata z ofiarą. Organizując to spotkanie 24 października 1981 r. z udziałem rodzin ze Sztabów Dowódczych , a następnie kieruje opisem tych wydarzeń w Wojewódzkim informatorze kulturalnym „Pobrzeże,, w dziale Historii Dawnej i najnowszej Słupsk XXI 1431 (zał.2 ) już w stanie Wojennym, kiedy przywódca polskojęzycznej grupy gestapo A. Arendt był już w PRON-ie A. Arendt będąc w PRON-ie nie pozwalał sprostować tych kłamstw, których Z. Talewski podstępnie próbował użyć w stosunku do naszych rodzin do uwiarygodniania polskojęzycznej grupy gestapo w Wojewódzkim Informatorze Kulturalnym w Słupsku z grudnia 1981 r.
Dalej podaje się w tym artykule w/w następujące kłamstwa, że „owego 24 października br uroczystości odsłonięcia tablicy przez Annę Dambek -wdową po komendancie TOW „Gryf Pomorski,, poprzedziła sesja naukowa zorganizowana przez Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie m.in. z udziałem A. Arendta ostatniego komendanta „Gryfa Pomorskiego,,
Pragnę oświadczyć , ze zarówno moja matka Anna Dambek jak również ja nigdy nie uwiarygodniliśmy przywódców polskojęzycznej grupy gestapo w tym A. Arendta czy J. Szalewskiego, ponieważ ci oprawcy nigdy nie byli w Gryfie.
Tymi fałszowaniami razem z Z. Talewskim kierowali m.in. Józef Borzyszkowski i Stanisław Gierszewski. J. Borzyszkowski szantażował mnie ponieważ kiedy się znalazłem w Zespole ds Upamiętniania Etosu TOW Gryf Pomorski (jestem tam Dokumentalistą) ujawniłem znane mi prawdy dotyczące działalności polskojęzycznej grupy gestapo -NKWD.
Groźby te były pisane własnoręcznie przez J. Borzyszkowskiego. List ten znajduje się w moim archiwum rodzinnym.[ zobacz moje oświadczenia złożone w Instytucie Pamięci Narodowej w Oddziale Gdańskim, w tym z dnia 3 maja 2000roku, mówiące o wyjątkowo szkodliwej działalności Józefa Borzyszkowskiego pt.„Stanowisko wobec konferencji dotyczącej Tajnej Organizacji Wojskowej „Gryf Pomorski,, organizowanej w dniu 12 maja 2000 roku w Gdańsku drukowane w Dwutygodniku Katolickim w Rodzinie 7 maja 2000roku Nr 9[130] Rok VIII.
Wszystkie moje oświadczenia przekazałem również do Zespołu ds. Upamiętniania Etosu TOW „Gryf Pomorski,, z przeznaczeniem do opublikowania.
Cała działalność od lat Z. Talewskiego opisana tu przeze mnie jest nie tylko atakiem na nasze rodziny Gryfowskie:  Dambków,  Wojewskich, Bińczyków, Bigusów, Gończów, to jest przede wszystkim atak na Polskę i jej historię a realizowany jest poprzez obronę oprawców z polskojęzycznej grupy gestapo, którzy równocześnie byli agentami na usługach NKWD.
Jako syn „ Dowódcy Gryfa" por. J. Dambka i świadek historii stwierdzam, że Oddział Wojewódzkiego Zrzeszenia Kaszubsko-Pomorskiego w Słupsku, który„ reprezentował" Zbigniew Talewski w tym fałszowaniu historii Gryfa współpracował on ściśle z Janem Szalewskim przywódcą polskojęzycznej grupy Gestapo, który teraz „reprezentował" Zarząd Wojewódzkiego Związku Bojowników o Wolność i Demokrację ( ZBOWID ). Działalność ich była zawsze skierowana przeciwko żywotnym interesom Kaszub i całej Polski.
W ten haniebny sposób Zbigniew Talewski werbował agentów Gestapo i NKWD - przywódców polskojęzycznej grupy Gestapo m.in. Aleksandra Arendt i Jana Szalewskiego do Patriotycznego Ruchu Odrodzenia Narodowego.
Zbigniew Talewski przez cały swój okres działalności do chwili obecnej gloryfikuje członków Gestapo i NKWD. W Polsce jest przestępstwem kodeksowym gloryfikowanie zbrodniczych systemów nazizmu i komunizmu. Mam nadzieję, że Z. Talewski stanie przed Polskimi Sądami za to przestępstwo kodeksowe razem z jego współpracownikami.
Do tych fałszerstw użył m.in podstępnie mnie, mojej matki Anny Dambek jak również innych rodzin: Żmudy-Trzebiatowskich, Gończów, że Sztabów Dowódczych mego ojca Józefa Dambka 
( zobacz moje oświadczenia przekazane do IPN i ETOSU)
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JERZY DABROWA P

W domu, ktéry stal w {ym miejscu dnia 7 lipca 1941 roku
powolano lorganizacjg wojskowy ,,Gryf Pomorski” do waiki z hi-
tlerowskim okupantem w flatach 1941—45, Organizacja kierowali
z tego micjsca ks. plk. Jézef Wrycza pseudonim Rawicz i por; Jo-
zef Dambek pseudonim Jur. Dla upamigtnienia tego wydarzenia
— Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie.

Taki napis widnieje na fablicy pamigtko-
wej wmurowanej 24 pazdziernika 1981 roku
- ha $cianie 'budynku zamieszkalego przez ro-
.dzine kaszubska 2Zmuda-Trzebiatowskich w
Czarnej Dabrowie, Poprzedni dom, stara za-
bytkowa kaszubska chata, zostal przendesio-
ny po wojnie do Skansenu Kaszubskiezo we
« Wdzydzach,

‘Wspomnianego 7 lipca 1941 roku doszlo do
bardzo wainego w dziejach ruchu oporu na
Pomorzu spotkania przedstawicieli organizacji
“bojowych, skupiajacych w swych szeregach
kwlat pomorskich patriotéw kontynuujzeych
‘w warunkach wojny walke z lym samym o-

" .kupantem, ktéry przéz stulecia miszezy! tu
wszystko co polskie, slowiaaskie — $wiad-
czace o rodowodzie zamieszkujzeych te zie-
mic ludzl,

. W warunkach wojny predzej czy péZniej
mustalo doié¢ do tego spotkania. Jézet Dam-
bek kierowal do tego czasu Tajna Organiza-
cja ,,Gryf”. Ksiadz Jézef Wrycza — organi-
zacjg ,,Gryf Kaszubski”. Postanowiono utwo-
tzy¢ organizace laczaca waysikie poczyna-
nia. A wiec — Tajna Organizacja Wojskowa
»Gryf Pomorski”. Do 1945 roku ta orgamiza-
‘cja przeprowadzila stokilkanascie akeji bo-
jowo-dywersyjnych skutecznie paralizZujgc
‘wiele przedsiewzieé okupanta na Pomorzu.
Prowadzono akcjg uswiadamiajacy wsréd ty-
siecy. Polak6w zwiezionych na Pomorze do
otozéw karnych, do obozow pracy przy wai-
nych objektach strategicznych. Latwiej bylo
. wige- przeprowadzaé akcje sabotazowe, umo-
« 2liwiaé dzialalnodé kontrwywiadowi ruchu o-
roru,

Malo kto dzi$ jeszeze W, Polsce wie, Ze nic
ruch oporu w ogble, nie ruch oporu z ofrod-
Kkami dyspozycyjnymi ',gdzies” w centralnej

22

Polsce, 2 wlasnie ,TOW Gryl Pamorski" yoz-
pracowal lokalizacje i charakter militarny o-
biektéw slynnej hitlerowskiej Wunderwafie
— wyrzutnig pociskéw V-1 i V-2 w Feere-
miinde na wyspie Wolin. Dalsza akcja bom-
bowcow alianckich byla-juz efektem sukcesu
pomorskiego ruchu oporu, ciosem cdiladaia-
<ym na dalszy plan ziszczenie si¢ zamierzen
skuteczneego ' wprowadzenia przez hitlerow-
«éaw do walki swojej ncwej broni. y

Oivegy soboiniego dnia 24 paidziernika br.
urcezysicié odslonigeia tablicy  przez Anne
Dambek — wdowe po komendancie TOW
.Gryf Pomorskl”, psprzedzita sesja popular-
no-naukewa zorganizowana przez stupski od-
dzia} Zrzcezenia Kaszubsko-Pomorskiego przy
wspéludziale Zarzadu Wojewédzkiego Zivia-
zku Bojownikéw o Wolnosé i Demokracje
oraz gospedarzy miasta i gminy wﬁof..vN re-
feraléw (wygioszonych przez dee—dr. hab. Ta-
deusza Gasztolda_z WSP — Slupsk, dr. Jana
Szalewskiego ze Stupska oraz plk dr. Kon-
rada Ciechanowskiego z Gdafiska) i interesu-
jacej dyskusji, w ktérej.uczestniczyt m, in.
ostatni komendant ,Gryfa Pomorskiego” A-
leksander Arendt z Gdarnska, dowiedzieliémy
si¢ mnoéstwa pieznanych dotychezas szezego-
w0w.,

Malo ktd zna cyfry, z kt6brych wynika, ze
koaspiracyine dowtdziwo — oérodek kontak-
towo-dyspozycyjny TOW ,Gryf Pomorski” w
Czarnej Dgbrowie dysponowal ponad 6 tysig-
cemi zclnierzy ruchu oporu na Pemorzu. Ich’
dzialalnoi¢ opierala sie na wiekszych i mniei-
s7ych oddzialach rozlokowanych w kilkudzie-
sieciu miejscowoséciach, Doskonala konspira-
cja w TOW uniemozliwila okupantowi.doko-
nenie wigkszych aresziowali po .wpadnieciu
jesienia 1942 roku przez Gestapo w Gdafisku
na $lad ,,Gryfa Pomorskiego”, .4 marca’ 1944
roku Gestapo zamordowalo® Jézefa' Dambka
— wiedzac jaki ma pseudonim i funkcie, do

dowiedzieli si¢ jednak nazwiska
swojej ofiar

Dcwiedzielismv sig takze, ze dopiero w 1954
roku ,gryfowcy” pomorscy uzyskali prawa
kombatanckie, ze wczesniej metoda niejasno-
$ci, niesprawdzonych badz pomijanych i za-
tajanych informacji, nie tylko odmawiano
2olnierzom ,Gryfa Pemorskiego” kombatan-
ckich praw zle odsadzano ich od prawa pu-
blicznego przedstawiania dorobku w ruchu
oporu. Znamiennym zilustrowaniem takiego
stanu rzeczy jest do niedawna jeszcze ,bia-
1a pomorska plama” na polskiej mapie pom-
nikéw pamieci narodowej z drugiej wojny
$wiatowej, w wykazach akeji ruchu oporu
na tych ziemiach. O naprawienie tej niespra-
wiedliwofei dopominaja sie byli zolnierze
wGryfa Fomorskiego”, Méwili o tym uczest-
nicy bylewskiej sesji w sali Urzedu Miasta.

Wydaje sig, te nadszedt czas satysfakcii.
Mysleli o tym uczestnicy patriotycznej ma-
njfestacji pod pamiatkows tablica w Czarnej
Dabrowie, gdy wraz z milodziezg intonowali
strofy narodowego Hymnu ,Jeszcze Polska
nie zginela..” i Roty ,Nie rzucim ziemi skad
nasz réd..",

W trakcle uroczystosci, Pelagia, Agata i
Franciszek Zmuda-Trzebiatowscy, zamieszku-
jacy w Czarnej Dabrowie — czlonkowie tej
zasluzonej dla ,Gryfa Pomorskiego” rodziny.
udekorowan! zostali odznakami honorowymi
nZa zaslugl w rozwoju woj. stupskiego”.

Zebrani zaaprobowali zaproponowane priez
prezesa oddzialu ZK-P w Slupsku Zbignie-
wa Talewskiego, wnioski postulujace: zwréce-
nie sig do nauczycieli akademickich z oérod-
kéw naukowych na Pomorzu o podeimowa-
nie w swych pracach naukowych i dziatal-
noéci dydaktycznej obszernej tematyki doty-
czacej dzialalnoéci TOW ,Gryf Pomorski”,
opracowanie ,Ksigzi Poleglych w walkach z
okupantem na Pomorzu”, popularyzowanie
‘dzialalnosci TOW ,Gryf Pomorski” w twor-
czoéci literackie] § dziennikarskies, zapropo-
nowanie Wojewédzkiej Radzie Ochrony Po-
mnikéw Walki | MeczeAstwa uzupelnienie
wykazu miejsc pamieci narodowej o te, kt6-
re $wiadcza o martyrologii Zomierzy ,Gryfa
Pomorskiego”, podjecie przez harcerzy opie-
ki nad tymi mieiscami, utworzenie Izby Pa-
mieci ,Gryfa Pomorskiego” w budynku prze-
niesionym z Czarnej Dabrowy do skansenu
we Wdzydzach, otoczenie opiekg ZBoWiD ko-
la bylych zolnierzy ,Gryfa Pomorskiego”,

To tylko waznieisze wnioski z bytowskiej
sesji,_kibra dla jej uczestnikéw, zwlaszcra
harcerzy z'bytowskich szké! uczestniczacych
W tym spotkaniu — byly prawdziwa lekeja
historii.

Stupszezonie znajq ich prace z niedawnych
1l Stupskich Konfronlacji Fotograficznych dia
fotografikéw. amatordw, jok réwniex
prezentacji ulicznych” — nojozgéciej w wi
trynach ,Delikotesow” | sklepu muzycznego.

wFeto-Klub-Mtedych ,Oko" skupia 50 czlon-
kow. Zawlqzali sie we wrzesniu 1977 roku przy
Komitecle Osiedlowym nr 1 w Slupsku, Szel
Zokladu Gospodarki Mieszkaniowej, Zbigniew
Brodzki — réwniez milosnik fotografiki — ze
2tozumieniem przygorngt tréjke miodych zapa-
leficéw: Bogdana Piskozuba, Ryszarda Cisako-
wskiego i Wieslawa Wierzchnickiego, No zop
eczu osiedlowego klubu ,Nastolotka" wygo-
/spodarowano pomieszczenie na  loboratorium
fotograficzne, zakupiono sprzet | tok zostalo do
dzis, :

Wkrétce trzyosobowe grono zaloiycleli ,Oka'
powiekszyli J. Wierzchnicki, S. Osmonski, K.
Giejbo, K. Kido, a doszlo do pigtdziesigciu,
Systemalycznie wazrastol ich zapal twérezy i
dorobek. Dos¢ szybko zoprezentowaki sig mia-
stu. Pierwszg iniciolywq byla wystawa pn.
.Stupsk w obiektywie trzech pokoled” zorgani
zowana z okazji 33. rocznicy wyzwolenia mia-
sta. Wymyslono coroczny konkurs klubowy ,0
nagrede na sto dwa”, zalozono kursy fotogras
ficzne Gla poczqikuigeych, podiglo okeje wspdl-
nych wypraw w Polske  turyslyczno-poznaw-
czych, z kibrych przywoiq wlasng dokumenta-
cie wraze

Storajg sig buyé wszedzie, by nie przegopié
cennych  temotéw. Fotogrofuig ludzi, ich prace,
dorcbex, starajq sig ulrwal zatroska-

ie, pigkno polskiego krajcbrazu, architekturg
waoine dia kroju wydorzeni

Dorcbek klubu jest niemaly i znaczqcy. Crion-
kowie majg na koncle wiele nagréd 2 konkur-
séw lokalnych, krojowych, Siegaig réwnez po
laury w- konkursach migdzynarodowych, Stkodo,
e motemy rmiescié zaledwie kilka z
sylomy zotem do publicznych prezentacii do-
robku, tego pracowitego | zdolnego zespotu.
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Rp. Bescheinige hiermit, dass Herr Polizist Aleksander Avendt
aus Karthaus, den ich heute untersucht habe, an einem durch .
Schilddrisenerkrankung her vorgerufenen Hermmuskelechaden leidet,
Patient hkat auch erbihis Temperatur,

Sein sustend bat sich trotz der Behandlung noch versehlimumerd,

Tlamacs; Proysiesty Jesyka Niemivckiego
mgr Aneta Borowieka

81-384 Gdynia, Wladyslawa I\ 59/23 Waersytelne thumacseonie SJesyka nicnieckicsn.

tel/fax (058) 629 33 65, 0693 060 063 -

NIP 958-133-92.06 REGON 192826142

[Uwagi i komentarse Humacza odznaczono w tekszie Hymaczenia kursywg w kvadratowych naviasach]

Gdynia, dnia 11.09.1944

Rp.

Niniejszym poswiadczam, iz Pan Policjant Aleksander Arendt z Kartuz, ktérego w dniun
dzisiejszym zbadatem, cierpi nia wywolane schorzeniem tarczycy uszkodzenie migénia Sercowego.
Pacjent ma réwnies podwyzszong temperature.

Pomimo leczenia, jego stan jeszcze sig pogorszyt.

Dr med. Horynski D.

Lekarz praktykujacy
Gottenhafen, Adolf Hitler Ser. 61

[podpis niecgytelny]

(umacg, Preysiely

,- boroul
gy Anetu Borowiecka -
i/
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| Pami@te_xj@
0 ,,Gryiie”

Przed kamienica w Sepodie, w kt6-
rej mieszka oskarzany. o wspéfprace
Z gestapo, NKWD i UBP Aleksander
A, odbyla sie wezoraj manifestadja
Zespolu ds. Upamigtniania Etosy
TOW. ,Gryf Pomorski”. Jak wynika

* 2 wniosku do Instytutu Parmieci Narc-
dowej, Aleksander A" w asie oku-
paji hnlerowsk'ej, Jak réwniez po za-
konczeniu wojny byl najblizszym
wspélpracownikiem gestapowca Ja-
na Kaszubgwskiego vel Hansa Kas-
snera. Jan Kaszubowski w czasie
okupadji hitlerowskiej byt podofice-
rem S5 i polici. Prawie od poczatku
wojny pracowat w gdanskim gestapo
w wydziale fic, zajmujacym sie zwal-
caniem polskiej konspiracji, przede
‘wszys‘tkjm rozpracowywat ponad 20-
~tysieczng Tajng Organizage Wojsko-
wa ,Gryf Pomorski”. Byf on odpowie-
dzialny za wymordowanie setek par-
tyzantéw ,Gryfa”, ktdrych osobiécie
przestuchiwat | mordowal.

Aleksander A, podjat wraz z Ja-
nem Kaszubowskim, w tym samym

dhug posiadanych o$wiadezen 2yja-
cych partyzantow ,Gryfa” z kierow-
nictwa te] organizacji”oraz innych
dokumentéw, Jan Kaszubowski
z Aleksandrem A. zaplanowali fikwi-
dacjg tworcy | dowddey TO.W. ,Gryf
Pomorski™ por. Jézefa Dambka.
Mord zostal dokonany 4 marca
1944 & w Golubiu Kaszubskim, przy-
gotowal w ten sposcb grunt do ob-
jedia tych teren6w przez Armie Czer-
wong. Po $mierci Jdzefa Dambka fan
Kaszubowski-miat obja¢ dowédztwo
nad ,Gryfem”, aby w ten sposob
rozbi¢ go i zniszczyé od wewnatrz.
TOW, .Gryf Pomorski” jako patrio-
tyna organizacja byl przeszkoda
w planowanym wprowadzeniu ko-
munizmu.w Polsce. Zebrane w tym
casie listy proskrypayjne polskich

e T,
T Politycanego K&, T soke
retarz KW PZPR w Gda
Ta Stantrise Belger, czlo
nek Presydium NX, preses
ZSL Bogustaw Drostex
b przewodniczacy WX
SD AndrzeS Bartel. Obec-
nibyll rowniez prredstawi-
clele stowarzysze katolic-
kich: Mleczystaw Gajdalfskt
reprezentujacy PAX, Marlan
Szatybetko — PZKS | Sta-
nlstaw Gorskl —  ChSS.
UczestniczylL _takse: “‘prre-
wodnlczacy’ WEN -w Gdah
sku : Lech . Bednarski oraz

o LD i S MO RS

Politechnik! Cdatskie;
Bofene :Kuchle, prred
wiclelke  ZHP. - Propozy
zostaly  przez  delegd
preyigte” Jednomyslnle.
*Zjazd wybral nastef
czlonkéw komisil: manc
wef 2 przewodniezac
Stantslawem Gorskim
uchwa? 1 wnioskéw z p
Alfredem Czermiriskim
ko przewodniczacym.
Referat w imieniu w
puiacege Prezydium T
PRON " wyglosil kpt.

okresie, wspélprace z NKWD. We- _

* docent Politechnikd Gdadskief;

Walenty " Milenuszkin.
wateple méwca akcento
historyczne  przemizny
powitano kie zaszly w dwiadom
przedstawicleli Tymczaso- spoleczno - polityerne;
we] . Rady - Kralowef szego spoleczehstwa. Pr
PRON: wiceprzewodnicza- pomnfal - rodowdd  rus
cego TRK, posta. na- Sejm podkreflalac role .| zm
Zdzistaws Pllecklego oraz nia Obywatelsiich Kor

Sktad Preiydium
Rady Wojewddzkiej PRON w Giafisky

Przewodnlezacy:
Walenty Milenuszkin, kpt. t.w.

wojewoda . gdatiski - gen
bryg, Mieczyslaw Cygan.

Serdecznie

wiceprzewodniczacy: - -
- Joanna Mlchzlowska-Gumuwlkl, lekrefzn KV
PZPR;
Mief.xyllaw Ga jdzifiskd, klemw'nlk O/W PAX;
.. Btanistaw Gorski, przewodniczacy O/W ChSS
Slcupm Koxlovesk], sekretarz WX ZSLg
Am‘lxzeJ Lcwlndd, sekretarx WK BD'

uh'edarz. :
" Gerard K!ethik, lzkxehu TRW PROI

* ezlonkowle: ¢

Ryszard qurowIH, pmwndnleucy MRN 5
« Tezewle; -

Mccaystas! Rucldskl, mlnik indyw, m Trabk
Wielkie;

drialacz TPG, . byly komen

dant ,,Gryfa Pomorsldexu :

Kazimlers Cuplsz, posel na Sejm. misirz w Sto
ezn{ im, Komuny. Parysklef; -

Ludwik Dutkowski, konhzdmir:l. mtepcl dg
wodey Mar. Wol.;

Zygmunt Drznnﬂlll ﬂ!m(em czlonek Zam
du Izby Rzemiefiniczef;

- Eagenfuss Hiar, technolox. w Stocznt Gdatakie
o Lenina;

Jan Kocybata, kontroler Jakofel produke}t w Sto
.ezal im. Komuny Paryskie};

Zbigniew Kowalskl, zastepca crlonka XC, PZPE

% Zymunt zlellﬂskl radny MGEN Skmszzwy
lel

J anowskl, profesor, T Instyts
tu Morskis
[poseay Raskts, komendant Hufea ZHP w Xat

tuzach;
TLeon Lendston, priewodnicraey WK FIN:
--Halina Minkowska, Wlowprzewodalezace ZW. Li

S AT iotd Kablet Polskich; -,
$ S.NER ZE patriotdw na Pomorzu® zaplanowa-
¥ = e g to
§_§,% 8.8 &| nych do usuniedia, przygotowywane Ba%::;:;;. Patocks, ‘“"* drrector Tastytu
) ’;% Praag-St 2| Preez gestapo, postulyly agentom Kazimiers nl-k. roktk mdmdualny w C
o [ v : i Ka- drach Wielkicl
e NKWo; g_estapowcov[vl Jancwsh Ka; “Jozet Skraypetkl, Tastépcd “széta Wolewbdzkleq
SEES Bzm oLkl saubowskiemy i vo'ksd_eutic owi . Satabu Wojskowego, w Gdafsku;
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